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nie umierają"
Przemówienie Wandy Wasilewskiej 
o gen. Świerczewskim

Wanda Wasilewska wygłosi 
la przez radio moskiewskie na 
stępujące przemówienie, po­
święcone tragicznie poległemu 
generałowi Świerczewskiemu:

„Zginął Karol Świerczewski. 
Bojownik, działacz, żołnierz, a 
dla wszystkich, którzy go znali 
bliski serdeczny przyjaciel. A 
znało go wielu i w wielu kra­
jach. Urodził się w Warszawie 
w robotniczej dzielnicy Wola. 
Łoskot maszyn fabrycznych i 
gwizd parowych kotłów był mu 
zyką jego dzieciństwa. I gdzie 
kolwiek go potem losy rzuciły 
pozostał nazawsze dzieckiem 
Woli z jej robociarską twardą 
siłą, z jej duchem bojowym, z 
jej wiarą niezłomną prawego 
człowieka. W generale, które­
mu państwo dało najwyższe za 
szczyty, czuło się zawsze to z 
czego zaczął — robotnika. Ani 
na chwilę nie sprzeniewierzył 
się temu, z czego wyszedł — 
proletariatowi i jego spra­
wie. Dlatego, kiedy w czasie 
pierwszej wojny światowej zna 
lazł się na terenie Rosji — i tu 
stanął w szeregi walczących. 
Razem z sowieckim narodem 
walczył o wolność i razem z 
nim budował proletariackie 
państwo. Na przyszły bój, na 
walkę w obronie ojczyzny wy 
chował tu w wojskowej Aka­
demii sowieckich oficerów — i 
zaskarbił sobie ich miłość i ich 
zaufanie swoją prawością, swo 
im humorem i swoim głębokńu 
rozumieniem ludzi. Ale nad 
światem zbierały się czarne 
chmury i Świerczewski podą­
żył tam, gdzie zagorzał pło­
mień walki o wolność. Bo przez 
całe życie był bojownikiem 
wolności. Przeciw żołdakom 
Franco, przeciw faszystowskim 
hordom prowadził na bój żoł­
nierzy międzynarodowej bryga 
dy w Hiszpanii.

Przelewał swą za wol­
ność hiszpańskiego ludu. Poko 
chał go naród hiszpański i po­
kochali go ci, którymi dowo­
dził — żołnierze wolności, któ 
rzy tu przybyli ze wszystkich 
krajów świata, by stoczyć 
pierwszą walkę z rosnącym w 
P°tQgQ faszyzmem. Tam. w 
Hiszpanii nosił miano Waltera. 
Kcchali generała Waltera i Hi 
szpanie, i Polacy, i Jugosłowia 
nie, i Francuzi, i Czesi, i Bułga 
rzy, których prowadził do bo­
ju. Kochali go za jego uśmiech 
beztroski, za jego zuchwałe u- 
parte męstwo, za jego prostotę, 
za jego wiarę w człowieka. Ale 
walka w Hiszpanii to nie był o- 
statni bój i ostatnie dzieło. Cze 
kała go jeszcze największa 
sprawa jego życia. Niemieckie 
bomby padały na jego miasto 
rodzinne — Warszawę i w pe 
rzynę obróciły Wolę, gdzie się 
urodził. Runęły faszystowskie 
szeregi i na Związek Radziec­
ki. W tym boju gen. Świerczew 
ski stanął jako jeden z najczyn 
niejszych wśród Polaków w 
Związku Radzieckim działaczy 
i dowódców. To on organizo­
wał na terenie Związku Ra­

dzieckiego II armię polską i on 
poprowadził ją do boju. Z zau­
faniem i wiarą poszedł za nim 
żołnierz — chwytał go za ser­
ce ten generał, mówiący pols­
kim pięknym językiem robocia 
rza z Woli, językiem, który za 
chował się przez wszystkie la 
ta. Po wielu latach zobaczył ge 
nerał znów Wisłę — rzekę oj­
czystą. Dotarł do niej w bojach 
na czele swoich oddziałów. Pod 
gradem niemieckich pocisków 
stał na jej brzegu i uśmiechał 
się. Wierzył, że nie może zgi­
nąć póki faszyzm nie jest poko 
nany. Przeszedł bohaterskim 
szlakiem walk przez całą Pol­
skę, poprzez Odrę, Nysę... Jesz 
cze po kapitulacji, kiedy na za 
chodnim froncie świętowano 
zwycięstwo , mus tał stoczyć wal 
kę z niemieckimi oddziałami, 
które się nie chciały poddać.

Później został wiceministrem 
Obrony Narodowej. Pracował 
nad rozwinięciem i umocnie-

aż do dna dzieckiem robociar- 
skiej dzielnicy, nieustraszo­
nym żołnierzem wolności, nie 
pamiętającym o sobie, sługą 
narodu. Nie zginął w Hiszpa­
nii. Nie powalił go pocisk nie­
miecki. Kiedy jechał odwiedzić 
swoich żołnierzy na pograni­
czu przyszło mu zginąć w wal­
ce z banderowskimi bandyta­
mi. Całe życie walczył z faszy 
zmem i zginął z rąk jego niedo 
bitków. Omroczą się smutkiem 
serca jego żołnierzy w Polsce, 
w Związku Radzieckim, w Hisz 
panii i we Francji. Bo był ta­
kim, że go musiało się szano­
wać, kochać i cenić. Nie bę­
dzie już do nikogo śmiał się 
swoim uroczym uśmiechem. 
Nie rozstrzygnie żadnych wąt 
pliwości swoim prostym robo- 
ciarskim, sięgającym do serca, 
słowem. Ale nie! Tacy jak on 
nie umierają. Zbyt wiele życia, 
zbyt wiele ognia, zbyt wiele 
wiary było w tym człowieku, 
który od pierwszej do ostatniej 
chwili swego życia był bojow 
niklem wolności, by jedną ban 
dycką kulą mogła to przekreś­
lić. Jego rmię będzie dla nas 
zawsze wezwaniem do pracy > 
do walki, do wytrwania, do 
wierności sztandarowi wolnoś

niem polskiej armii, nad odbu 
dową kraju. Ale zawsze pozo­
stał tym samym, którym był — 
prostym,, serdecznym., prawym ci, któremu służył”.

^ODZINIE ZMARŁEGO
GENERAŁA BRONI TOW. ŚWIERCZEWSKIEGO 

w Warszawie 
Ministerstwo Obrony Narodowej

UCZESTNICY II KONFERENCJI OGÓLNO - MIEJSKIEJ 
P. P. R. w Lublinie łączą «w tej ciężkiej dla Was chwili swoje 
uczucia żalu z Waszym bólem spowodowanym tragiczną stratą 
najbliższego dla Was człowieka, a dla nas niezapomnianej pa­
mięci Towarzysza długoletniego i wiernego bojownika o Wol­
ność 1 Demokracjejia wielu frontach Europy.

■ W imieniu Konferencji 
Przewodniczący 

(—) P. KRUPKA 
Lublin dnia 31.111 1947 r.

MARSZAŁEK POLSKI 
OB. MICHAŁ ROLA - ŻYMIERSKI 

w Warszawie
UCZESTNICY II KONFERENCJI OGÓLNO - MIEJSKIEJ 

P. P. R. w Lublinie wstrząśnięci wiadomością o tragicznym 
zgonie Tow. Świerczewskiego gen. broni, z rąk faszystów 
ukraińskich składają na ręce Obywatela Marszałka wyrazy 
ubolewania i zapewniają, że swoją zorganizowaną i zdyscypli­
nowaną pracą dążyć będą, by znikły w Polsce resztki faszyzmu.

W imieniu Konferencji 
Przewodniczący 

(—) P. KRUPKA

SEKRETARZ generalny k. c. p. p. R. 
TOW. WŁADYSŁAW GOMUŁK A (WIESŁAW) 

w Warszawie 
Aleja Stalina 17

DELEGACI II OGÓLNO - MIEJSKIEJ KONFERENCJI 
P P R. w Lublinie, zebrani w dniu 30.111. 1947 r. przesyłają 
Wani, Towarzyszu pozdrowienia partyjne i zapewniają, że 
wierni linii politycznej Komitetu Centralnego pod Waszym i 
przewodnictwem dołożą wszelkich starań do odbudowy kraju 
i utrwalenia zdobyczy demokratycznych Polśki Ludwej. W te,i i 
walce nie załamią nas ofiary przez nas ponoszone choćby tak 
bolesne jak ostatnia strata Tow. gen. Świerczewskiego. boha- 
tera Walk Wolnościowych i członka Komitetu Centralnego. 
Konferencja zapewnia Was, iż szeregi nasze staną się jeszcze ' 
bardziej zwarte i bojowe, w walce o całkowite rozgromienie 
5 dobie-e reakcii

W imieniu Konferencji 
Przewodniczący 

(—) P. KRUPKA

ROZKAZ —
Ministerstwa Obrony Narodowej

Generałowie, Admirałowie, Oficerowie, Podoficerowie 
i Szeregowcy Wojsk Lądowych, Lotniczych i Marynarki . 
Wojennej! j

Dzień 28 marca 1947 r. okrył nasze sztandary ciężką 
żałobą: Bohater walk o wolność Polski i Hiszpanii, Wice­
minister Obrony Narodowej b. dowódca II Armii W. P.. 
Generał broni Karol Świerczewski — zginął od skrytobój- 1 
ctych kul faszystów ukraińskich z UPA,

Poległ na posterunku bohaterski bojownik wolności, 
postępu i demokracji. Poległ człowiek, który okrył imię 
Polski nieśmiertelną sławą w walkach z faszyzmem pod 
Madrytem i nad Ebro. 1

Poległ dowódca, który ma wiekopomny wkład w dzie­
le odbudowy potężnego Wojska Polskiego, w dziele wy­
zwolenia Polski z jarzma niewoli.

To On był współorganizatorem I-szej Armii W. P. na 
ziemi radzieckiej.

To On w najtrudniejszych miesiącach jesiennych ; 
1944 r. organizował i szkolił sławną II Armię W. P.

To On na czele II Armii W. P. sforsował Nysę Łużycką i 
i powiódł żołnierza polskiego do walk pod Rothenburgiem, • 
Budziszynem Dreznem i Pragą. To Jego II Armia, pod ; 
Jego dowództwem i z® Jego osobistym przykładem potra­
fiła wykonać niesłychanie trudne zadanie: osłonić lewe I 
skrzydła operacji berlińskiej i w ten spoąób walnie przy­
czynić sie do ost^tecznegp 'rozbicia Niemiec. (

Fak!t( że wojna zakończyła się pełnym awydęstwens 
już w pierwszych dniach maja 1945 r., jest zasługą równied 
żołniei-zy II Armii W. P. i ich bohaterskiego dowódcy ge 
nerała Karola Swierczewatóego. 1

Generał broni Karol Świerczewski dobrze zasłużył się 
narodowi, dobrze zasłużył się sprawie Polski Ludowej. Po­
zostanie On na zawsze w pamięci narodu i Wojska Poi- ; 
skiego, jako niezłomny bojownik sprawy ludu jako znako- < 
mity organizator i wychowawca, jako prawdziwy ojciec , 
żołnierzy, jako wielki strateg zwycięstwa, jako bohaterski 
żołnierz.

Niech nad trumną gen. Świerczewskiego pochylą się 
nasze orły, które <xn okrył nieśmiertelną chwałą. Niech 
żołnierze II Armii i całego Wojska Polskiego pochylą czoła 
w hołdzie bohaterowi Nysy Łużyckiej i Budziszyna.

Na Jego krew, przelaną za Polskę Ludową, przysięga- I 
my święcie wypełnić testament, który nam zostawił: 
testament pracy i walki za Polskę Wolność i Lud.

Rozkaz niniejszy przeczytać przed frontem wszyst­
kich kompanii!

Minister Obrony Narodowej 
(—) ŻYMIERSKI 
Marszałek Polski

I Wiceminister Obrony Narodowej
(—) inż. SPYCHALSKI

gen. dyw.

DO MARSZAŁKA POLSKI OB. ŻYMIERSKIEGO 
MINISTRA OBRONY NARODOWEJ

w Warszawie
Wojewódzka Rada Narodowa w Lublinie na plenarnym 

posiodzieniu w dniu 31. III. 1947 r. w imieniu całego społeczeń­
stwa lubelskiego wyraża głęboki żal z pówodu straty jaką po­
niósł Naród Polski przez tragiczną śmierć z rąk faszyzmu Bo- 
haterp Walk o Wolność i Demokrację gen. broni Świerczew­
skiego — Wiceministra Obrony Narodowej.

Społeczeństwo lubelskie w głębokim hołdzie dla prochów 
Wielkiego żołnierza, i Bohatera, po wszystkie czasy czcić bę­
dzie pamięć dla Jego pięknych i patriotycznych wzorów Czło­
wieka, Bojownika i Obywatela.

Przewodniczący W. R. N. 
(—) L. CZUGAŁA

Lublin, dnia 31. III, 47 r ’
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Druga doroczna
Ogólno-Miejska Konferencja PPR

w związku ze śmiercią 
śo. gen. Świerczewskiego

WARSZAWA, (PAP). Do Związ 
ku Dąbrowszczaków nadeszły na­
stępujące depesze:

w Lublinie
W dniu 30. III. o godz. 10-tej rano 

rozpoczęła się w przystrojonej emblc 
matami narodowymi 1 partyjnymi w 
sali Domu Żołnierza, Druga Ogólno- 
Miejska Konferencja P. P. II.

Ogromna sala przepełniona. Nic opo 
dal sceny widzimy zgrupowanych 
członków orkiestry Cukrowni, zaś w 
pierwszych rzędach zaproszonych go 
ścl. Na sali zainstalowano mikrofony 
sprawozdawcze Polskiego Radia. Punk 
tualnie w/g przewidzianego programu, 
I Sekretarz Miejskiego Komitetu tow. 
Szymański zagaił konferencję witając 
przedstawicieli państwa, miasta, woj­
ska, Partii Demokratycznych, oraz 
zebranych Delegatów', po czym jedno­
minutowym milczeniem uczczono pa­
mięć zamordowanego podstępnie przez 
faszystów ukraińskich gen. broni Ka­
rola Świercz<*wskiego, czł. KC PPR.

W swym zagajeniu Iow. Szymański 
między innymi powiedział: — „Partia 
nasza, Partia Robotnicza, a wraz z 
nią Miejska Organizacja Partyjna 
przeszła przez ten rok dzielący nas 
od Drugiej Ogólno - Miejskiej Konfe 
rencji Partyjnej olbrzymi szmat Hi­
storycznej drogi. Rok ten, był rokiem 
ofiarnej pracy i walki z reakcją. W 
czołowych bitwach minionego roku, 
nasza Partia, Polska Partia Robotni­
cza, niosła główny ciężar walki i o-
Fiar. W okresie referendum, ludzie na 
szej Partii najżarliwiej przekonywa­
li o konieczności zatwierdzenia przez 
naród dokonanych Reform Społecz­
nych, wiedzieliśmy bowiem, że za­
twierdzenie Reformy Rolnej, to koniec 
wyzysku obszarniczego, że upaństwo­
wienie przemysłu, to w perspektywie 
najbliższych kilku lat poprawa bytu 
Klasy Robotniczej, to utrwalenie tych 
wielkich zdobyczy, które ona uzyskała 
stając się współgospodarzem Polski**.
„Dzięki słusznej koncepcji politycznej 

sojuszu z państwami słowiańskimi, a w 
pierwszym rzędzie ze Związkiem Ra­
dzieckim, mogliśmy odzyskać Ziemie 
Zachodnie bez których Polska była­
by państwem karłowatym, biednym 1 
niezdolnym do samodzielnego życia**.

„Gdy nadszedł okres wyborów do 
sejmu Ustawodawczego, cala nasza 
Partia, jak również Organizacja Lu­
belska, przemówiła językiem swojej 
bojowej tradycji**.

„Towarzysze! Ocena naszej pracy 
byłaby niesłuszna gdybyśmy z całą 
siłą nie podkreślili naszej ścisłej 
współpracy z towarzyszami bratniej 
PPS, bo nasze zwycięstwa, są współ 
nymi zwycięstwami naszej Partii, PPS 
1 całego Bloku Demokratycznego. Bez 
jedności Klasy Robotniczej, bez so­
juszu Robotniczo - Chłopskiego, nie 
byłoby tych wielkich zwycięstw.

Towarzysze, dziś, gdy będziemy pod 
sumowywać wynik rocznej pracy Lu­
belskiej Organizacji, możemy śmiało 
stwierdzić, że wzrosła ona liczebnie 
1 zmężniała politycznie. Pomnożymy 
się jej Koła 1 powiększyły szeregi 1 
chociaż dumni jesteśmy z naszego do 
robku śmiało stwierdzamy, że za nami 
jest wiele pracy, ale przed nami je­
szcze więcej. To leż otwieram dziś 
Konferencję w tym przekonaniu, że 
dzisiejsze obrady jeszcze bardziej 
skonkretyzują zadania naszej Miej­
skiej Organizacji, dając jej szeroki 
I szybki start rozwojowy**.

Następnie wybrano na przew. Kon­
ferencji tow. Piotra Krupkę, który 
zaprosił do Prezydium tow. I-go Se 
kretarza W. K. Szota, tow. Tataja, 
przedstawicieli fabryk, zakł. pracy i 
Instytucji.

Jako pierwszy z gości przywitał 
Konferencję w imieniu miasta Prezy­
dent Jarosz, który w krótkich i górą 
cy«h słowach wzywał do dalszej kon­
sekwentnej walki z reakcją aż do wy 
plenienia resztek faszyzmu 1 jego ide­
ologii w Polsce. Tow. Jarosz wyraził 
przekonanie, żc będzie zacieśniona 
jednolito - frontowa współpraca po 
między obydwoma Partiami Robotni 
czymi, aż do doprowadzenia do jednoś 
rl organicznej robotniczych Partii.

— Sala serdecznymi oklaskami na­
grodziła słowa Prezydenta. Dalej prze 
mawiali przedstawiciele Zarządów

Miejskich Komitetów PPS, SL. i SD.
Przed zakończeniem części oficjal­

nej zostały wręczone Dyplomy Uzna­
nia od Centralnego Komitetu PPR z 
odręcznym podpisem Generalnego Se 
kretarza Tow. Wiesława, tym człon­
kom Partii, którzy wyróżnili się akty 
wnością w pracy agitacyjnej i pro­
pagandowej. Dyplom Uznania uzyskał 
Komitet Miejski PPR, oraz 74 osoby 
z tym wybitna liczba kobiet: tow. 
Rymska, tow. Jankowska, Wohlowa, 
Staniszewska 1 inne.

Po wznowieniu obrad tow. Szymań­
ski złożył sprawozdanie roczne w imię 
niu ustępującego Komitetu, po czym 
wywiązała się dyskusja, w której oma 
wiano plan pracy na przyszłość. Głos 
zabierali tow. Bogdaszewskl, Rymskl, 
Gorajski, Kuperman, Wiceprezydent 
Krzykała i inni. W wyniku dyskusji 
przyjęto rezolucję, udzielającą abso­
lutorium ustępującemu Komitetowi.

Po przerwie obiadowej Iow, Szot 
I Sekr. WK przywitał Konferencję w

WARSZAWA (PAP). W spowitej 
kirami sali Klubu Oficerskiego Szta 
bu Generalnego w Warszawie spo­
czywa trumna ze szczątkami doczes­
nymi ś. p. gen. Świerczewskiego.

Przy katafalku, tonącym w powo 
dzi kwiec:a — wartą honorową peł 
nią Kościuszkowcy.

Od rana nieprzerwanym strumie­
niem płyną ludzie, aby po raz ostat 
ni ujerzeć Tego, który ani na chwilę 
w Swoim zd krótkim życiu hic Spo­
czął w walce o wołność i sprawied­
liwość.

W absolutnej ciszy przesuwają się

Daisze szczegóły śmierci 

ś.p. gen- broni Świerczewskiego
WARSZAWA (PAP). Dnia aj mar 

ca 1947 r. gen. broni Karol Świer­
czewski udał się z Warszawy na ty­
godniową inspekcję garnizonów w 
woj. rzeszowskim. Po przeprowadzę 
niu dokładnego przeglądu garnizo­
nów: w Rzeszowie, Jarosławiu, Prze 
myślu j w Sanoku — gen. Świerczew 
ski udał się dnia a8 marca br. o 
godz. 6.30 rano do Baligrodu. To­
warzyszyli mu w podróży: dowódca 
Okręgu Wojskowego Kraków — 
gen. dyw. Prus - Więckowski, dowód 
ca 8 dyw. piechoty — płk. Bielecki, 
dowódca 34 pp. płk. Gerhard oraz 
inni oficerowie j eskorta, licząca o- 
koło 50 żołnierzy.

Po ukończeniu inspekcji 34 pp. w 
Baligrodzie, — gen. Świerczewski 
udał się z wyżej wymienionymi ofi 
cerami i eskortą, o godz. 9.00 do 
miejscowości Cisną, celem zlustrowa 
nia 37 Komendy odcinka Wojsk O- 
chrony Pogranicza. Na 6 km. szosy 
od Baligrodu kolumna samochodowa 
została ostrzelana z zasadzki silnym 
ogniem broni maszynowej i moździe 
rzy. Była to, jak później stwierdzono 
ukraińska band? UPA. Stacha i Hry 
nia. Na rozkaz gen. Świerczewskie­
go zatrzymano samochody. Gen. 
Świerczewski nakazał wysiąść z ma­
szyn, rozsypać się w tyralierę i o- 
tworzyć ogień w kierunku przeciw*- 
nika- Kolumna przejeżdżała na* 
trzech samochodach. Porządek kołu 
mny był następujący: 1 samochód 
ciężarowy z eskortą, samochód Dod- 
re, w którym jechali gen Świerczew 
ski gen Prus-Wieckcwski, pik. Bie­
lecki, ppłk. Gerhard, kpt. Cesarski 
oraz ę podoficerów, następnie drugi 
samochód z eskortą. Wywiązała się 
walka, która trwała około 2 godzin. 
Tak wynika z relacji ostrzelanych o- 

imieniu WK i wygłosił referat pt. 
„Wytyczne dalszej pracy Miejskiej 
Organizacji**. Tow. Szot między Inny 
mi powiedział, iż nie należy osłabić 
walki z resztkami reakcji, lecz spotę 
gować ją jeszcze bardziej. Wzywał 
do wzmocnienia aktywności wszyst­
kich członków Partii I poszczególnych 
jej ogniw. Prelegent podkreślił spe­
cjalnie konieczność wytężenia wszyst 
kich sil dla realizacji Trzyletniego 
Planu Odbudowy kraju. Wzmożenie 
polityki oszczędności, by wyplenić z 
fabryk i instytucji najmniejsze choć 
by marnotrawstwo czasu, surowców 1 
energii, a podnieść wydajność do ma 
ksimum.

Następnie silnie zaakcentował ko­
nieczność zacieśnienia więzów współ­
pracy z bratnią PPS. Zwrócił uwagę na 
konieczność wychowania fachowca Pe 
perwskiego, aby ludzi o reakcyjnym 
światopoglądzie stopniowo zastępo­
wać nowym, prężnym specjalistą w 
każdej dziedzinie. Następnie tow. Szot 
wskazał na jedno z bardzo ważnych 
zagadnień, a mianowicie, na koniecz­
ność walki z drożyzną i paskarstwem 
1 konieczność zastosowania surowych

przed skamieniałym obliczem gene­
rała — jak w ostatnim apelu — 
żołnierze i cywile, mężczyźni i ko 
biety, żołnierze wspólnych walk o 
Odrę i Nysę, współtowarzysze bo­
jów hiszpańskich, robotnicy i (ar­
tyści, młodzież i starcy. Powszechne 
współczucie budzą pogrążeni w głę 
boklm smutku członkowie najbliż­
szej rodziny Zmarłego.

Postać gen. Świerczewskiego dro­
ga jest Polakom i żałoba po nim 
jest tak dominująca, jak gorącym 
było uwielbienie.

Wokół katafalku — wśród powo­

ficerów, ogień był kierowany ze 
wszystkich stron otaczającego wzgó­
rza, z odległości 250 —“400 metrów.

Gen. Świerczewski, dowodząc wal 
ką, stał na szosie wyprostowany, 
lekceważąc niebezpieczeństwo. Wy­
dawał rozkazy żołnierzom. Z po­
stawy jego przebijał spokój i słynna 
jego odwaga, którą żołnierze obser­
wowali nad rzeką Ebro w Hiszpanii, 
nad Wisłą i Nysą Łużycką. Podczas 
tej walki zostaje ugodzony pierwszą 
kulą w brzuch. Gen. Świerczewski 
nadal wydaje rozkazy. Spokojnym 
głosem wyrzekł tylko: „Jestem tra­
fiony". Dowodził jednak dalej, po­
mimo próśb i zaklinań oficerów, 
aby nie narażał się i schronił przed 
ogniem. Otrzymał niebawem drugi 
postrzał w plecy.

Sytuacja była wyjątkowo ciężka. O- 
gień bandy był kierowany ze wgórza 
panującego nad szosą, na której zosta 
la zaskoczona kolumna. Gen. Świer­
czewski nakazał oszczędzać amuni­
cji i strzelać do celów określonych. 
Do ciężltfc rannego generała podbiegł

Prześwicie!® państw
II HOffll Ś. U. B

WARSAWA (PAP). W Klu­
bie Oficerskim sztabu gene­
ralnego przeistoczonym na 
dom żałoby, gdzie spoczęła 
trumna ze szczątkami śp. ge-i 
Świerczewskiego, wyłożono 
księgę kondolencyjną. W dniu

kar, wobec tych, którzy cheą żerować 
na powojennych trudnościach naro­
du. Wezwaniem do wzmożonej aktyw 
noścl, do masowego werbunku no­
wych rzetelnych członków Partii spo­
śród inteligencji, jak również wzmóc 
nlenle p^acy wśród młodzieży u akty 
wnienie naszych działaczy związko­
wymi i członków Rad Zakładowych.

Tow. Szot zakończył swoje wytyczne 
dalszej pracy Miejskiej Organizacji. 
Po czym nastąpił wybór nowego Ko 
mitetu, w skład którego weszli: Szy­
mański Zygmunt, Bolanowski Słalnl 
sław, Krzykała Stanisław, Bogdaszew 
ski, Rymskl, Krupka, Puzon, Jewdo- 
szuk, Klimek, Wojtowicz Wł., Białokow 
ski, Miłkowski, Głuch, Bień, Pomorski, 
Romaniuk, Jamiński, Guz Maira, Cap, 
Wiśniewski, Michoń, Bień Maria, Wa 
wrzonck, Oszkodar, Lachowa Józefa, 
Jarszak i Lipnicka Janina.

Po wyborze Delegatów na Woje­
wódzką Konferencję Partyjną, na za 
kończenie obrad odbył się Koncert 
Filharmonii Miejskiej.

Uchwałę o wytycznych dalszej pra 
cy Miejskiej Organizacji PPR podamy 
w jutrzejszym nume^e.

dzi bezimiennych kwiatów widnieje 
wieniec od Prezydenta Rzeczypospo 
litej, wiązanka wspaniałych róż od 
Marszałka Polski, wieniec od Zw. 
Dąbrowszczaków, Republikańskiej 
Hiszpanii i wiele innych.

Wokół trumny — ordery i odzna 
czcnia, zdobyte w bojach na wszyst 
kich frontach świata, gdzie toczyła 
się walka o wolność.

Ciągnie nieprzerwany strumień 
ludzi, żegnając jednego* ze swych 
.najbardziej oddanych braci — ostat 
nim spojrzeniem

kpt. Cesarski, który podtrzymując 
rannego usiłował wyprowadzić go 
spod ognia. Gen. Świerczewski, sła­
niając się, upadł na ziemię. Leżąc, 
wyrzekł spokojnie do gen. Więcków 
sinego.- „generale, ja umieram, nie 
zostawiajcie mnie tutaj, zabierzcie 
mnie stąd". Wkrótce skonał.

W niedługim czasie przybyły po­
siłki i banda ukraińska poczęła się 
wycofywać. Pościg za nią zorganizo 
wał 34 pp. i oddział KBW z Rzeszo 
wa. Oprócz gen. Świerczewskiego 
polegli w bohaterskiej walce ppor. 
Krysiński, bombardier Strzelczyk, 
oraz zostali ranni chor. Blumskj i 
2 żołnierzy.

W związku z tą tragiczną śmiercią 
została wydelegowana na miejsce za 
sadzki i walki Komisja Ministerstwa 
Obrony Narodowej z gen. bryg. St. 
Zawadzkim na czele, która po powro 
cie do Warszawy złożyła powyższe re 
lacje.

Dalsze szczegóły i wyjaśnienia zo 
staną podane do wiadomości.

I 'A marca wpisali się do n.e; 
ambasadorówe: ZSRR, Rumu­
nii i Jugosławii, posłowie Cze 
chosłowacji, Szwecji, Bułgarii 
i Hiszpanii oraz charge d‘affa;.- 
re: Chin, Francii i Stanów Zjed 
noczonycb>

Związek Dąbrowszczaków, War­
szawa.

Chylimy czoła, pogrążeni w głębo 
kim smutku, przed trumną generała 
Waltera, poległego za sprawę De­
mokracji, który tyle razy prowadził 
do zwycięskich bojów zjednoczę 
nych w braterskiej walce ochotni­
ków francuskich, polskich i hisz 
pańskich.

Andre Marty, poseł Paryża.
»

Związek Dąbrowszczaków, War 
szawa.

Dowiadujemy się z bólem i obu 
rżeniem o zabójstwie generała Wal 
tera, które dowodzi, że faszyzm choć 
pobity, jest jeszcze niebezpieczny. 
Pamięć o tym bohaterskim wodzu 
będzie w nas zawsze żyć.

Breton, Osard, Roger, Sekretariat 
Francuskiego Związku Uczestni 
ków Walk w Hiszpanii.

*

Zarząd Związku Dąbrowszcza- 
ków, Warszawa.

. Głęboko przejęty tragiczną śmier 
cią o zamordowaniu naszego kocha 
nego gen. Waltera, ubolewam, nic 
mogąc osobiście pożegnać swego do 
wódcy. Proszę przekazać rodzinie 
najserdeczniejsze wyrazy współczu­
cia. Cześć Jego pamięci!

Aleksander Bckier.
Pierwszy sekretarz ambasady RP 

w Paryżu.

Związek Dąbrowszczaków, War­
szawa.

Pogrążeni w najgłębszej żałobn." 
oddajemy hołd pamięci naszego uko 
chanego i niezapomnianego generała 
Waltera. Nawołujemy do wzmocnię 
nia walki z bandytami faszystowski­
mi w obronie Polski Demokratycz­
nej, Wolności Hiszpanii i pokoju 
światowego.

Związek Dąbrowszczaków wt 
Francji.
♦

Związek Dąbrowszczaków, War­
szawa.

Przepełnieni bólem przyłączamy 
się do wyrazów hołdu i czci dla na 
szego ukochanego dowódcy, bohate 
ra Hiszpanii i Polski — generała Ka 4 
rola Waltera Świerczewskiego — 
Dąbrowszczacy w Meksyku.* Welker, 
Dworkin, Namiot.

♦

Związek Dąbrowszczaków, War 
szawa.

Zarząd Główny Stronnictwa Pr-». 
cy składa wyrazy, hołdu wielkiemu 
bojownikowi o Wolność i Demo 
krację, posłowi generałowi Swier 
czewskiemu.

Za Prezydium — Mańkowski.
4

WARSZAWA (PAP). Związek 
Szwedzkich bojowników o wolność 
Hiszpanii nadesłał Posłowi R. P. w 
Sztokholmie, ob. Ostrowskiemu na­
stępującą kondolencję z prośbą o 
przekazanie jej Rządowi Polskiemu. 
Ministerstwu Obrony Narodowej i 
rodzinie ś. p. Generała Świerczew- 
skiego.

1 „Z największym bólem dowiedzie 
liśmy się, że nasz ukochany przy- 
wódca i towarzysz gen. Walter zo 
st-ł zabity przez faszystowskich ban - 
dytów. Wraz z Nim klasa robotni­
cza całego świata straciła jednego ze 
swych najlepszych synów.

Gen. Walter stał zawsze na czek 
w walce o robotniczą sprawę. Faszy 
stowscy bandyci muszą zdać radiu 
nek ze swych czynów"



* oo * SZTANDAR LUDU

Żołnierze generała Świerczewskiego
wspominają swego dowódcą

Przedstawiciel Polskiej Agen 
cji Prasowej PAP rozmawiał z 
niektórymi żołnierzami, którzy 
przemierzyli wraz z gen. Swier 
czewskim długi szlak bojowy 
w Hiszpanii, a później w Związ 
ku Radzieckim, w Polsce i w 
Niemczech.

Płk. Hubner daje nam garść 
wspomnień z walk, jakie gen. 
Świerczewski prowadził prze­
ciw faszyzmowi niemieckiemu 
w czasie drugiej wojny świa­
towej. Podkreśla on olbrzymi 
wpływ, jaki wywierała osobo­
wość generała na powodzenie 
wszelkich działań i prac, jakie 
tylko podejmował. Nasz roz­
mówca wspomina tu trudne 
zadanie sformowania w Sumach 
całej organizacji pozafronto- 
wej Wojska Polskiego i zwła­
szcza aparatu poborowego, któ 
ry pozwolił na błyskawiczne 
zwiększenie kadr Wojska Pol­
skiego natychmiast po wkro­
czeniu na terytorium Polski. 
Generał stanął następnie na 
czele sformowanej przez sie- 
bie Ii-ej Armii. „Przychodzi 
mi tu na myśl pewien epizod 
— kontynuuje wspomnienia o 
swym dowódcy płk. Hubner — 
który wspaniale charakteryzu­
je gen. Świerczewskiego, a w 
którym odnajdziemy tę samą 
brawurę,' jaka cechowała go w 
ostatnich chwilach jego życia. 
Dowodziłem 32 pułk., kiedy po 
tężne siły niemieckie uderzy­
ły z południa na odsiecz Berli­
nowi, zagrożonemu pTzez na­
sze wojska i Armię Czerwoną. 
W natarciu wróg rzucił słyn­
ną dywizję „Hermann Goe- 
cing" oraz poważne siły IV i 
XVII ąrmii. Sytuacja stała się 
dla nas bardzo krytyczna i
gen. Świerczewski zadecydo- [ 
wał, że tylko natychmiastowe 
kontruderzenie może uratować 
sytuację. Przybył sam na „Wil 
lysie" na pierwszą linię frontu 
i poprowadził osobiście swe 
wojska do ataku. Było to chy­
ba bez precedensu w tej woj­
nie, bv dowódca armii sam pro 
wadził żołnierzy do natarcia. 
Były to niesłychanie zacięte 
walki. Wtedy to nadano memu 
oułkowi nazwę „Budziszyń- 
skiego". Generał nie zważał 
na morderczy ogień „Tygry­
sów" i widział każdly szczegół 
walki. Pamiętam, że na placu 
boju awansował wachmistrza 
na chorążego — kończy swoje 
wspomnienia płk. Hubner. ,

Również płk. Szleyen mówi,

że najbardziej uderzającą u ge 
nerała cechą była zadziwiają­
ca zdolność opanowywania 
krytycznych sytuacji. Najważ­
niejszym bodaj atutem, jaki 
rzucał na szalę w takich wy­
padkach, był — obok wiedzy 
fachowej — osobisty przykład, 
którym zagrzewał żołnierzy do 
walki. Trudno chyba umiejęt­
niej postępować z podwładny­
mi, niż to robił gen. Swierczew 
ski. Miał on pod swymi rozka­
zami 
ków.
ków * -niemieckich antyfaszy- 
st.ów i — chociaż władał tylko 
francuskim i hiszpańskim — 
zawsze umiał znaleźć z nimi

Francuzów, Brytyjczy- 
Amerykanów, Austria-

wspólny język, umiał trafić do 
ich serc.

Nasz rozmówca wspomina 
dalej, jak to generał „Walter" 
był jako dowódca 35 dywizji 
duszą walki na froncie aragoń­
skim, podczas wielkiego ude­
rzenia wojsk Franco. Faszyści 
rzucili wtedy do akcji całą 
swą przewagę materialną, ale 
generał „Walter" ani na chwi­
lę nie zrezygnował z walki. 
Czasem umiał dodać otuchy 
swym podwładnym przez do­
stanie im 
częściej 
wzmagał 
Republiki, 
generała.

posiłków, ale naj- 
czynnikiem,, który 
zaciętość obrońców 
były gorące słowa

na 
z 

to

Płk. Toruńczyk do da je do 
szej rozmowy fragmenty 
walk pod Teruelem. One 
głównie wsławiły imię „Walte 
ra", nadając mu sławę daleko 
poza zasięgiem dowodzonej 
przezeń formacji. Od tego cza­
su stał się symbolem niezwy­
ciężonego żołnierza w oczach 
ludu hiszpańskiego. Bo gene­
rał umiał, jak nikt inny, zgłę­
bić umysłowość Hiszpanów. 
Wspominali oni 
kiedy dziękowali mu za jego 
wkład w oswobodzenie ich kra 
ju — mówił im, że to on wła­
śnie czuje wdzięczność, iż da­
li mu możność walki ze znie­
nawidzonym faszyzmem.

zawsze, że

Kondolencje weteranów
iw związku ze zgonem śp. gen. Świerczewskiego

Elektryfikacja Polski
czyni szybkie postępy

(PAG) W Toku ubiegłym pro 
dukcja energii elektrycznej 
podniosła się do 5,5 miliarda 
kWh tj. o 137 proc, w porów­
naniu z produkcją przedwojen 
ną. Odbudowano 50 proc, cał­
kowitej ilości linii na Ziemiach 
Odzyskanych, uruchomiono 
szereg elektrowni, połączono 
Śląsk z Warszawą, zelektryfi­
kowano 480 wsi.

Plan trzyletni przewiduje 
skoncentrowanie produkcji e- 
lektrycznej na 
rozbudowę istniejących 
elektrowni i budowę nowej 
elektrowni 
mocy 150 tys. kWh.

W Toku bieżącym nasza pro 
dukcja energii elektrycznej 
wyniesie 6 miliardów kWh.

Sląsku, prze* 
tam

w Lipowicach o

międzynarodową w ciężkich I brobytowi. Morderstwo, doko- 
ibojach przeciwko Franco pod 
Brunette i Belchite.

Generał spędził wiele godzin 
z nami, opowiadając nam o tym 
jak htd polski odbudowuje 
swój zniszczony kraj. W każ­
dym jego słowie brzmiała głę 
boka miłość dla jego narodu i 
niezłomna wiara w to, że Pol­
ska przezwycięży wszystkie 
trudności na drodze do pokoju 
i dobrobytu. Powiedział on 
nam, że lud polski jednoczy 
się i skupia coraz silniej doko­
ła iWf^go rządu, lecz jednocześ 
nie ostrzegał, że resztki reak­
cji polskiej nie zawahają się 
przed nięzyrn, byr; zahamować 

dowodził naszą 35-tą dywizją 1 pochód narodu polskiego ku do

NOWY JORK, (PAP). Orga 
nizacja weteranów brygady 
im. Arnbrahama Lincolna wy­
dała oświadczenie do prasy a- 
merykańskiej., w którym wyra 
ża swe współczucie dla rodzi­
ny śp. gen. Świerczewskiego 1 
składa wyrazy ubolewania z 
powodu tak wielkiej straty Rzą 
dowi i Narodowi Polskiemu. 
hTrzy miesiące gen. Swierczew 
ski, polski wiceminister spraw 
wojskowych, który padł od 
skrytobójczej kuli morderców, 
był naszym gościem tu w Sta­
nach Zjednoczonych — czyta­
my w oświadczeniu. Generał 
Świerczewski zdobył sobie 
nasz podziw i szacunek, gdy

nane na śp. Gen. Świerczew­
skim, jest dowodem takiego 
właśipe desperackiego czynu. 
.Śmierć generała pozbawia Pol 
skę wielkiego wodza, Amerykę 
zaś wielkiego przyjaciela, a 
nas wiernego towarzysza.

My, weterani, jako Amery­
kanie, odczuwamy i wiemy, że 
najlepiej uczcimy pamięć gen. 
Świerczewskiego, jeżeli będzie 
my walczyć tak jak dotychczas 
dla ludu i przeciwko faszyzmo 
wi. Przesyłamy wyrazy głębo­
kiego współczucia rodzinie ś.p. 
gen Świerczewskiego, Rządo­
wi i narodowi polskiemu i na­
szym towarzyszom broni Bryga 
dy Dąbrowskiego",

Największa fabryka 
sortowniitów i dołewników

(PAG) Bydgoskie Zjednocze­
nie Przemysłu Maszyn Rolni­
czych odbudowało fabrykę ma 
szyn rolniczych w Resku. Jest 
to obecnie jedna z najwięk­
szych w Polsce fabryk, produ­
kujących sortowniki i dołow- 
niki.

Prasa jugosłowiańska

BELGRAD (PAP). — Wiado­
mość o zamordowaniu genera­
ła Świerczewskiego głęboko 
wstrząsnęła opiniąwstrząsnęła opinią jugosło­
wiańską. Dzienniki zamieściły 
na czołowych miejscach foto­
grafie tragicznie zmarłego i je­
go obsz-eme biografie. Prasa 
przedrukowała w pełnym 
brzmieniu telegramy kondolen 
cyjne marszałka Tito i Wszech 
słowiańskiego Komitetu. Wszy

Z Konferencji Włoskiewskiej

Rada Ministrów ustaliła uonadek 
dalszych obrad

Na ostatnim posiedzeniu Rady Mi 
nistrów Spraw Zagranicznych ustało 
no porządek dzienny dalszych obrad. 
Obrady mają dotyczyć trzech podsta­
wowych zagadnień: 1) Sprawy jedno 
śei ekonomicznej Niemiec. 2) Kwestii 
poziamu produkcji 1 reparacji. 3) For 
my i charakteru rządu tymczasowego 
Niemiec.

Min. Molotow zaproponował, aby 
punkty pierwszy i drugi połączyć oraz j 
wstawić jeszcze jeden punkt, dotyczą ' 
cy sprawy demilitaryzacji Niemiec.

Min. Marshall, zgadzając się na 
pierwszą propozycję, wysunął pewne 
/.ustrzeżenia w stosunku do drugiej 
^opozycji, nie oponując jednak za- 
,adniczo.

Min. Bevin uzależnił demontaż nie- 
ńeckich zakładów zbrojeniowych od 

ustalenia poziomu produkcji przeaiy 
4u niemieckiego.

Ostatecznie postanowiono połączyć 
..unkty pierwszy i drugi p. n. „Nlem-

stkie dzienniki belgradzkie u- 
mieściły artykuł, poświęcony 
pamięci gen. Świerczewskiego, 
podpisany przez 13 uczestni­
ków walk w Hiszpanii, którzy 
zajmują obecnie kierownicze 
stanowiska w życiu publicz­
nym Jugosławii. Wśród podpi 
sów znajduje się nazwisko gen. 
Koczy Popovicza, szefa sztabu 
generalnego armii jugosłowiań 
skiej, gen. prof. Bożydara Ma- 
slaricza, przewodniczącego Ko 
mitetu Wszechsłowiańskiego w 

, Belgradzie, dra Alesza Beble- 
I ra, zastępcy ministra spraw za 
I granicznych Jugosławii oraz

admirała Manoli, dowódcy flo 
ty jugosłowiańskiej. Podpisani 
omawiają w artykule wybitne 
zasługi gen. Świerczewskiego, 
przypominają boje w Hiszpa­
nii, w których dowodził on ju­
gosłowiańskimi ochotnikami i 
podkreślają jego przyjaźń dla 
Jugosławii. Autorzy artykułu 
stwierdzają, że śmierć gen. 
Świerczewskiego stanowi ogro 
mną stratę nie tylko dla pol­
skiego narodu i polskiej armii, 
lecz dla wszystkich narodów 
słowiańskich, o szczere brater­
stwo których wytrwale wal­
czył gen. ’ Świerczewski.

Nowy ambasador USA 
w Polsce

WASZYNGTON, (PAP).' Po­
dano oficjalnie do wiadomoś­
ci, że prezydent Truman miano 
wał ambasadorem w Polsce p. 
Stanton Griffisa. Nominacja zo 
stanie przesłana do Senatu dla 
zatwierdzenia w najbliższych 
dniach. Jak wiadomo, Rząd Pol 
ski udzielił już agrement nowe 
mu ambasadorowi.

Stanton Griffis ma lat 50. Od 
roku 1919 jest oh wspólnikiem 
firmy bankowej „Hemphill No 
yes and Co". W pierwszej woj 
nie światowej był kapitanem 
przy sztabie głównym USA. Od 
roku 1920 Stanton Griffis zaj­
mował wysokie stanowiska w 
szeregu wielkich przedsię­
biorstw przemysłowych. Od ro 
ku 1936 był przewodniczącym 
wielkiej spółki kinematogra­
ficznej „Paramount Pictures". 
W czasie drugiej wojny świato 
wej był przez pewien czas dy­
rektorem wydziału filmowego 
biura informacji wojennej rzą 
du amerykańskiego. W latach 
1942 — 43 ambasador Griffis 
.spędził z polecenia rządu ame­
rykańskiego szereg miesięcy 
w Anglii, Szwecji, Finlandii, 
Hiszpanii i Portugalii.

i

cy Jako całość ekonomiczna wraz ze 
sprawą reparacji, kwestią ustalenia 
poziomu produkcji przemysłowej oraz 
przemysłowa demilitaryzacja Nie­
miec".

Sprawę charakteru niemieckiego 
rządu tymczasowego przekazano spe­
cjalnemu komitetowi, w skład które 
go weszli przedstawiciele czterech 
mocarstw i który ma złożyć sprawozda 
nie do dn. 2 kwietnia.

Lewis strajk ża-
tofeny w kopalniach wenh

NOWY JORK (PAP). Przy­
wódca górników Lewis prokla­
mował wstrzymanie pracy 400 
tysięcy górników w kopal­
niach węgla od 1 kwietnia do 
6 kwietnia na znak żałoby po 
Ofiarach katastrofy górniczej 
w kopalni „Centralia . W ka­
tastrofie teł zginęło 111 osob.

Rewelacyjne oświadczenie 
przewódnipzącego Agencji Repęracyjnei 
Nikłe dostawy reparacyjne z zachodnich stref okupacyjnych
Przewodniczący Agencji Reparacyj 

nej złożył rewelacyjne oświadczenie 
dotyczące dostaw reparacyjnych ze 
stref zachodnich. Agencja reparacyjna 
już kilkrakrotnte zwracała uwagę na 
to, że reparacje wpływają bardzo wol 
no. Obecnie przedłużono materiał cy­
frowy.

W ciągu półtora roku od powzię­
cia uchwał poczdamskich na rachunek 
reparacji dla 18 państw przeznaczono 
254 statki handlowe i 72 zakładów 
przemysłu wojennego. Dowodzący 
strefą amerykańską polecił oddać na 
reparacje część aparatury 71 zakła­
dów przemysłu wojennego. Dowodzą 
cy strefą brytyjską 
państwa wyszukały

zproponował, aby 
sobie w tej stre-

fie aparaturę przemysłową na sumę 
75 milionów marek niemieckich, wre 
szczcle dowodzący strefą francuską po 
dał Identyczną propozycję, ale w wy 
sokośel tylko 15 milionów marek. Od 
tego czasu tzn. w ciągu 3 miesięcy 
wydzielono, ale nic oddano, aparatu­
rę zaledwie na sumę 12 milionów ma 
rek.

Porównując tc liczby z sytuacją po 
pierwszej wojnie światowej stwier­
dzić należy, że są one śmiesznie małe. 
W owym czasie Niemcy w ciągu 2 lat 
dostarczyli reparacji na sumę 8 mi­
liardów marek w zlocie, obecnie zaś 
w ciągu 18 miesięcy na sumę tylko 
70 milionów marek papierowych 
19 milionów tuutów szterlingów.

Sprawoztlawca podkreślił, że na de 
montaż przeznaczono 1546 zakładów, 
ilość ich jednak można byłoby raaes 
nie podnieść, gdyby plan produkeji 
niemieckiej został zrealizowany. Przy 
toczone również zostały fakty, świad­
czące, że władze okupacyjne stref za­
chodnich zwlekają z dostawą repara­
cji. nic Inwentaryznją zakładów prze 
znaczonych na demontaż i wskutek te 
go praktycznie uniemożliwiają pań­
stwom sojuszniczym korzystanie ae 
słusznie należnych im dostaw.

Sprawozdawca uważa, że obecnie 
jest już ostatni i najwyższy czas, aby 
zrealizować sprawę dostaw reparacji

5^ niemieckich.
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Łańcuch ofiar
na Pracownie Chemii Drganirznej UMCS

Wpłacając 1000 zł na rzecz 
pracowni Chemii Organicznej 
UMCS, zwracam się do Zarzą­
du -Głównego Zjednoczenia 
Przeńtysłu Chemicznego z pro 
jśbą o Żainteresowanie się sta­
nem’ pracowni chemicznych na 
tutejszym Uniwersytecie, zwre 
cam się równ. 'ż do odpow ed- 
niego Departamentu Min. Prze 
mysłu i Handlu z takąż prośbą.

Brak fachowców w tej dzie­
dzinie-najlepiej może argumen 
tuje za tym, aby powyższe in­
stancje naczelne zainteresowa 
ły się stanem pracowni, któ­
re kształcą chemików 
naszego przemysłu.

Obserwując tutejszą 
dzież, garnącą się z wielkim 
zapałem do nauki, wy da je się 
mi, ze wymienione Instytucje 
Państwowe powinny specjal­
ną troską otoczyć te Zakłady, 
które umożliwiają studentom 
zdobycie odpowiedniej wiedzy 
Pragnę zaznaczyć, że studenci

dla

mło-

W związku z tragiczną śmier 
cią gen. broni Karola Świer­
czewskiego, II. wiceministra 
Obrony, Narodowej, zamordo­
wanego przez ukraińskich fa­
szystów odbędzie się w Domu 
Żpłnięrza. dnia 1 kwietnfa 1947 
roku o godz. 18-tej Akademia 
Żałobna z udziałem władz cy­
wilnych i miejscowego społe­
czeństwa.

Zatomzeute kurw 
teatrów tatowych

W dniu, 29 bm. został zakoń- 
czóityKlO-riniowy kurs teatral­
ny zóigapizowany dla młodzie 
ży wiejskiej przez Woj. Zw. 
Teatrów i Chórów Ludowych 
przy pomocy Kuratorium. Kurs 
nt|*ał- na ’ celu zapoznanie mło- 
dżi$%y w związku z organizo­
wanymi zlotami świetlicowy­
mi z problemami teatru ludo­
wego. Poszczególne w^rkładĄ 
obejmowały zagadnienia ideo­
wo - wychowawcze, opracowy 
wąnie pieśni, recytacje. Rów­
nocześnie na kursie podawane 
były wiadomości z zakresu 
charakteryzacji, dekoracji itp.

’ ki ' “'

Koncert oratoryiny
w śiwerti K. Sufmmwwslńw
Uroczysty koacert oratoryj­

ny, który odbył się w sali Do­
mu Żołnierza użyczonej orkie­
strze Lubelskiej Filharmonii 
przez DOW, stanowi ukorono­
wanie poniekąd etapu rozwoje 
wego-tej tak potrzebnej dla 
Lublina instytucji kulturalno- 
wychówawczej.

Jest to zasługą całego szere 
gu ludzi, dla których sprawa 
dobrej, muzyki i szerzenie jej 
wśród mas nie jest obojętną. 
Należy podkreślić tu wytrwa­
łą pracę stałego dyrygenta Zy­
gmunta Szczepańskiego, który 
od początku istnienia Filhar­
monii podjął trud prowadzenia 
orkiestry, oraz dyrektora ad- 

Jana 
całą 

wziął

mińistraćyjnego nacz. 
Widmańskiego, który 
stronę administracyjna 
na swoje barki.

Uroczysty koncert oratoryj­
ny w 10-tą rocznicę śmierci 
naj)wybitnieis»Pgo po Seepenie

chemii tutejszego Uniwersyte- cowni, zwracając się do oflar- 
tu, nie mogąc zdobyć dotacji ności społeczeństwa.

Poprzyjmy więc tę 
normalnego budżetu | ini.’jatywę młodych 

Uniwersytetu, sami wystąpili i su,w nauki w sposób wydat- 
z inicjatywą urządzenia pra-1 my! Dr. A. Melezin.

i na rzecz pracowni chemicz- 
i nych z
I
|
i
i
i
I PI,na ofiary na powodzian

W dniu wczorajszym do Re- | 
dakcji „Sztandaru Ludu" wpły 
nęły następujące kwoty na po­
wodzian: Browar Parowy K. R. 
Vetter w Lublinie — 15.000 zł.

Dr Michał Voit — 1000 zł.
Pracownicy Rafinerii i maga­

zynów cukru Cukrowni Lublin 
zamiast kwiatów w dniu imie-

I

■

Pracownicy 
ttkiw imi 

na powodzian
Pracownicy przemysłu skó­

rzanego w Lublinie spiesząc z 
materialną pomocą ofiarom po 
wodzi zebrali w drodze dobro­
wolnej zbiórki 51.300 zł, które 
przekazali na konto PKO nr II 
— 489 „Powódź". Z sumy tej 
pracownicy Zjednocz. Przem. 
Skórzanego wpłacili — 8.600
zł, pracownicy garbarni Brik- 
man — 5.000 zł, garbarni Sil- 
berstein — 6.500 zł, garbarni

Apel dc społeczeństwa lubelskiego
w sprawie niesienia pomocy powodzianom

I

Komitet Niesienia Pomocy 
Ofiarom Powodzi w Lubli­
nie zwraca się z gorącym ape­
lem do całego społeczeństwa, 
by.przyszło z pomocą powo­
dzianom, którzy stracili wszyst 
ko: dacłj nad głową i cały swój 
dobytek, a niejednokrotnie i 
zdrowie. Obecnie ludzie ci 
znajdują się w tragicznej sy­
tuacji.

W każdym nawet najskrom­
niejszym gospodarstwie znaj­
dzie się coś, co możnaby od 
dać tym, którym rozszalały ży 
wioł zabrał wszystko, co po­
siadali.

Wiele mogłyby zdziałać 

polskiefo kompozytora, Karo­
la Szymanowskiego, zawierał 
w programie „Koncert bran­
denburski Nr 3” — J. S. Bacha, 
„Epitaphium" na śmierć Szy­
manowskiego" — Szelipow- 
skiego, oraz „Stabat mater" — 
Szymanowskiego.

Pierwsze dwa utwory napi­
sane na orkiestrę smyczkową 
przygotowały nastrój do wy­
słuchania „Stabat mater" — 
napisane na orkiestrę, chóry 
mieszane i sołist.ów.

„Koncert brandenburski" jest 
typowym utworem polifonicz­
nym wielkiego mistrza.

„Epitaphium Tadeusza - SzeK- 
gowskiego robi bardzo silne 
wrażenie; jego powaga odda­
na nowoczesnymi środkami 
technicznymi z solami skrzy­
piec 1 doskonałe odtworzonym 
solo wiolonczelowym uodnosi 
wartość wykona®!©

piękną 
entuzja-

nim dyrektora Cukrowni ob. Hu 
gona Okulskiego — zł. 870

Zw. Zawodowy Prac. Nota­
riatu w Lublinie wpłacił kwo­
tę ził. 4000, przy czym pracowni 
cy Notariatu postanowili wpła 
cić na powodzian l°/o od swego 
wynagrodzenia brutto w przecią 
gu 3 miesięcy.

Zorkraut — 5.500 zł, garbarni 
Biderman — 3.100 zł, fabryki 
■pasów i uprzęży — 4.600 zł,
magazynów zbytu — 1.000 zł, 
fabryki obuwia im. Buczka — 
17.000 zł.

Pracownicy swoim czynem; 
pragną zachęcić inne instytu- ; 
cje na terenie Lublina do wy- 
ścigu w niesieniu pomocy po- i 
wodzianom.

W tych dniach rozpoczęły 
się w Lublinie pierwsze prace 
budowlane. Ruszyła robota 

i przy gmachu WRN, który

związki i stowarzyszenia urzą­
dzając zbiórkę odzieży, żyw­
ności i pieniędzy między swy­
mi członkami oraz polecając 
czynić to samo wszystkim 
swym oddziałom na prowincji.

Szczególnie pożądana jest 
współpraca Związku Samopo­
mocy Chłopskiej, który cieszy 
się wielkim zaufaniem i auto- ! 
rytetem wśród chłopstwa. Po - ■ 
przez Zw. Sam. Chłopskiej moż ' 
naby zorganizować na wsi ak- J 
cję pomocy dla powodzian, a ■ 
znając ofiarność naszych rol­
ników wiemy, że <

Jeszcze w ubiegłym tygod- 
dałoby to n^u rozpoczął się przed Okrę- 

możność otarcia niejednej łzy. gowym Sądem Wojskowym w 
Ani przez chwilę nie wolno Lublinie proces przeciw 5 mło

I „Stabat mater" jest dziełem 
i monumentalnym, w którym 
oprócz orkiestry i dużego mie­
szanego chóru znaczną część 
.partycji wypełniają soliści — 
a tych rola jest niepoślednia.
Jako soliści wystąpili: Sowiń­

ska (sopran), której czysty jas 
ny, zwłaszcza w górnych reje­
strach i dźwięczny głos dosko ­
nale nadaje się do tego rodza­
ju partii wokalnych, Krystyna 
Szczepańska (alt) wykonała bez 
zarzutu trudne partie wokalne. 
Znany baryton teatrów kra­
kowskich Antoni Wolak pod­
trzymał powagę nastroju w 
partiach barytonowych. Nale­
ży podkreślić jednolitość 
brzmienia oraz czystość into­
nacji, jakie osiągnęły chóry.

Uroczysty koncert poprze­
dzony został interesująca pre­
lekcją prof. dziek. UMĆ Kiela- 
nowskiego, który w swym tre­
ściwym przemówieniu podał 
zarys twórczości Szymanow­
skiego i znaczenie jej dla mu­
zyki polskiej oraz europejskiej. 
Starannego przygotowania aka 
demii - koncertu dopełniły 
programy podające treść ora-

Otwieramy
Dział Porad Prawnych

Jednym z najważniejszych zagadnień ustroju demokra­
tycznego jest uświadomienie prawne obywateli. Obywatel 
tylko wtedy w pełni może korzystać z uzyskanych praw 
politycznych, socjalnych i cywilnych, gdy pozna swoje upra­
wnienia i ich granice a zarazem swoje obowiązki wobec Pań­
stwa i Społeczeństwa.

Istnieje zasada, że nikt nie może zasłaniać się nieznajoano- 
ścią praw?.; w państwie demokratycznym zasada ta nie powinna 
być fikcją społeczną, jak to było dotychczas. Obywatel musi 
więc rzeczywiście znać obowiązujące prawo, rozumieć intencje 
ustawodawcy i z nimi Się solidaryzować, ustosunkowując się 
pozytywnie do istniejącego ustroju demokratycznego.

W tym celu Ministerstwo Sprawiedliwości powołało do 
życia w t. 1946 Komisję Popularyzacji Prawa, których zada­
niem jest informowanie opinii publicznej o ustroju państwo­
wym i społecznym, o roli i zadaniach sądów, o treści i moty­
wach obowiązujących przepisów prawnych, o akcji w kierunku 
zwalczania 'przestępczości itp.

Komisja Popularyzacji Prawa w Lublinie będzie systema­
tycznie umieszczała w ,^Sztandairze Ludu“ artykuły społeczno- 
prawne, naświetlać bieżące zagadnienia z tej dziedziny. Jedno­
cześnie otwieramy „Dział Porad Prawnych**, gdzie w odpowie­
dzi na nadsyłane do Redakcji pytania, każdy obywatel znajdzie 
poradv i wskazówki udzielane przez siły fachowe. Odpowiedzi 
te obejmować będą całokształt zagadnień prawnych i społecz­
nych, a w szczególności działy: 1) prawa cywilnego, 2) prawa 
karnego oraz 3) prawa administracyjnego i skarbowego.

Listy kierować do Redakcji „Sztandar Ludu" Dział Poirad 
Prawnych.

REDAKCJA

Rozpoczęły się 
pierwsze srace budowlane

nam zapomnieć, że pierwszym 
obowiązkiem każdego z nas 
jest niesienie pomocy powo­
dzianom.

kara śmierci0
dzięki amnestii zmieniona na

15 Rat wiezienia

6 W"

torium oraz pokrótce omawia­
jące poszczególne utwory.

Warunki akustyczne sali Do 
: mu Żołnierza nie są może naj­
lepsze, jednak zupełnie inne, 
aniżeli w ciasnej i małej sali 
Towarzystwa Muzycznego, — 
co dużo korzystniej wpływa na 
brzmienie zarówno orkiestry 
jak i chóru. Koncert w tym sa 
mym programie został powtó­
rzony w niedzielę, dnia 30 bm. 
Koncert ten zakupiony został 
■przez Miejski Komitet PPR. Mu 
simy podkreślić, iż publicz­
ność niedzielna wypełniająca 
salę po'brzegi> a złożona z lu­
dzi partii była nadzwyczaj 
wdzięcznym odbiorcą, sponta­
nicznie oklaskującym poszcze­
gólne partie solistów.

Cały program będzie powtó­
rzony w Wielki Czwartek dnia 
3 kwietnia br. pod dyrekcją 
Z. Szczepańskiego, którego 
konceDcja odtwórcza jest bez 
zarzutu i została rozwiązana 
na właściwej płaszczyźnie, pod 
kreśląjącej wzniosłość muzyki 

a religijnej tak nowoczesnej, 
równocześnie i archaicznej.

H. Platta

ukończony ma być pod koniec 
lipca. Obecni© pracuje'tu 7 mu 
rarzy wraz*z pomocnikami nad 
szalowaniem pod betonowe 
stropy. Rozpoczęła się również 
praca przy budowie magazy­
nów „Społem" na ul. Spółdziel 
czej, gdzie wkrótce przystąpi 
się do robót tynkarskich. W 
innych punktach widać gro­
madzące się powoli sterty ma­
teriałów budowlanych i nale­
ży się spodziewać, że praca ru 
szy już wkrótce. Pogoda jest 
doskonała, nie należy więc jej 
marnować.

1
dodanym bandytom: Szewczy 

’, Koroniekowi Kazimierzowi, 
Eugeniuszowi, Skibie Eugeniu­
szowi Kołkowiczowi Henryko­
wi i Bilikowi Tadeuszowi.

Bandiyci przez dłuższy czas 
niepokoili okolicę Świdnika, 
Mełgwi, Adampola i innych 
gmin. Byli postrachem całego 
powiatu lubelskiego. M. in. do 
konali oni napadu rabunkowe­
go z bronią w ręku na ob. Choi 
nę, u której „obłowili" się na 
2 miliony złotych.

W tTakcie przewodu sądowe 
go okazało się, że nie cała piąt 
ka brała udział we wszystkich 
napadach, to też sąd uniewin­
nił niektórych z oskarżonych. 
Najbardziej winnym okazał się 
Szewczyk, który był prowody­
rem bandy i któremu akt os­
karżenia zarzucał aż 12 napa­
dów.

W wyniku rozprawy zostali 
skazani Szewczyk Kazimierz 
na dwukrotną karę śmierci, 
która po zastosowaniu amne­
stii została zamieniona na 15 
lat więzienia oraz utratę praw 
obywatelskich i honorowych 
na trzy lata. Korona Eugeniusz 
po zastosowaniu amnestii łącz­
nie na 7 lat więzienia. Skiba 
Józef łącznie na 3 lata, Kołko- 
wicz Henryk łącznie na 3 lata, 
i Bilik Tadeusz na 3 lata wię­
zienia, które mocą amnestii zo 
stały mu całkowicie darowana
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i przewodniczącego WRN 
naczelnym punktem programu 23 sesji WRN

W dniu wczorajszym rozpoczęto 23 
plenarne posiedzenie WRN. Sesja 
wczorajsza miała charakter sprawo­
zdawczy. Jako naczelne punkty były 
sprawozdania wojewody lubelskiego 
ob. Rózgi, przew. WRN ob Czugały, 
oraz Komisji Kontroli Spofrcznej, Ko 
misji Oświatowej, Komisji Finanso­
wo - Budżetowej za rok 1946.

ZAGADNIENIA SAMORZĄDOWE

W sprawozdaniu swoim Ob. W<ye 
woda omówił szeroko zagadnienia go 
spodarki samorządów i kontroli nad 
Ich dzlałalnścią. Przedstawił plenum 
zestawienie z wykonanych budżetów 
za 1945/46 rok wskazując na wysokie 
wydatki. i dochody samorządów. Ogó 
łem wydatki wynosiły (uwzględniając 
gminy, powiaty, miasta nicwydzielone 
i wydzielone) 280922.586 zł. Dochody 
zamykają się sumą 257.547,157 zł. 
Uwzględniono też wydatki nadzwy­
czajne, które za ten okres wyniosły 
5.986.680 zł. Sumując dochody i wy­
datki niedoborów w roku sprawozdaw 
czym wyraża się sumą 27.692.544 zł. 
Wszystkie te ąledobory są wynikiem 
niezrealizowania kredytów spowodo­
wanych słabymi wpływami podatków.

Omawiając preliminarze budżetowe 
Ob. Wojewoda stwierdził, iż gospodar 
ka w samorządach wszystkich stopni 
sala w następujących kierunkach, je­
śli chodzi o poszczególne wydatki

Na zarząd ogólny przeznaczono 
W.7% wydatków, na majątek komu­
nalny 4,5%, na przedsiębiorstwa ko­
munalne 1,7%, na spłatę długów 0,8%, 
na drogi 1 place publiczne 15%, na o- 
śwlatę 20°/«, kulturę 1 sztukę 1,6%, 
adrowie publiczne 8,2*/o, na opiekę 
społeczna 5%, na bezpieczeństwo pu­
bliczne 5%, na popieranie rolnictwa 
2J&9/a i na różne 5%.

Jak widzimy z tego zestawieuia w 
gospodarce samorządów Lubelszczy­
zny na czoło zagadnień wysuwa się 
szkolnictwo i oświata, które stoją na 
pierwszym miejscu. Ogółem wydatki 
samorządów i państwa na terenie Lu 
belszczyzny na cele publiczne prze­
kroczyły za 9 miesięcy 1 miliard zło­
tych. Ze sprawą wykonania budżetów 
łączy się oczywiście kwestia akcji po 
datkowej. Wymiar podatku gruntowe 
go stanowiącego podstawę finansową 
Zw. Samorządowych został dokonany 
z opóźnieniem, gdyż zbiegi się z okre 
sem sporządzania Ust wyborczych do 
Sejmu, wymiarem daniny i układa­
niem preliminarzy na rok 1947 spo­
wodowało zmniejszenie wpływów go 
tówki do kas gminnych i dlatego cię 
ęar ściągania zaległości przeniesiony 
zesłał na pierwszy kwartał br. Ogólny 
wymiar podatku gruntowego wynosi 
903.837,222 zł. a na dzień 1 marca 
ściągnięto 402.976.176 zł. co stanowi 
44%. Najchętniej płaci podtkl powiat 
lubelski (65%), dalej idą kraśnicki 
(59%), biłgorajski (56%) itd.

Na ostatnim miejscu uplasował się 
Radzyń (24*/.) b Siedlce (28%).

Mimo tych dużych niedociągnięć 
biorąe pod uwagę całokształt warun­
ków. w jakich pracowały samorządy, 
końcowy wynik Ich wysiłków moźna- 
by określić tę pracę jako całkiem do­
brą biorąe pod uwagę rok ubiegły.

Dokąa
dziś idziemy
REPERTUAR KTN

KINO APOLLO:
„Kobieta tama"

KINO BAŁTYK;
„Marsylianka"

KINO RIALTO:
„Zakazane piosenki*’ 

REPERTUAR TEATRU 
MIEJSKIEGO 

„Szczeniaki".

TEATR MUZYCZNY
IM. ŻOŁNIERZA POLSKIEGO 

Wesoła rewietka Hopl dziś! dziś!

ZAMIERZENIA WRN.

Licząc się z sytuacją finansową sa­
morządów Wydział Wojewódzki po­
stanowił w bieżącym roku zwrócić 
specjalną uwagę na działalność samo­
rządów w zakresie odbudowy szkół 
powszechnych i ich zaopatrzenia, bu­
dowy dróg 1 ich konserwację, urucha 
mianie ośrodków zdrowia na wsi, ełek 
tryfikneję wsi, uruchamianie domów 
ludowych, świetlic I radlofonizacjl 
wsł, podniesienie stanu sanitarnego 
wsi. a poza tym prowadzić będtie 
dalszą selekcję 1 dobór odpowiednich 
pracowników, oraz szkolenie kandyda 
tów na sekretarzy gminnych, itp.

OSIĄGNIĘCIA
W roku 1946 Urząd Woj. Lubelski 

wj płacił na różne cele publiczne ol­
brzymią sumę, bo wyrażającą się 
kwotą 530.654.103.080 zł. Na odbudowę 
dróg i mostów wyasygnowano 200 
milionów zł. co pozwoliło na odbudo 
wę 35 mostów i odremontowanie około 
700.000 m* powierzchni dróg bitych. 
Odbudowa obiektów zniszczonych woj 
ną pochłonęła ponad 72 miliony zło­
tych.

Wydano tu\ wielkie ilości materia 
łów budowlanych co pozwoliło w 
znacznym stopniu przeprowadzić nie 
zbędne budowy i remonty. Dziedzina 
zdrowsi publicznego pochłonęła po­
nad 60 milionów zł. bo wybudowano 
szpital powiatowy w Biłgoraju. Po­
nadto dokonano szczepień ochronnych 
przeciw durowi brzusznemu i ospie I 
uruchomiono ośrodki zdrowia, któ­
rych jest już 58, stacje opieki nad nm

Konferencja dyr. szkół średnich
dla dorosłych
W dniu 29 bm. zakończona 

została trzydniowa konferen­
cja dyrektorów szkół średnich 
dla dorosłych. Konferencja 
miała na celu omówienie no­
wych metod prac w szkołach 
d a dorosłych, przy czym głów 
ny nacisk został położony na 
wychowanie uczniów tych

----------------------------------------------- --------------------------------- ---------------------- ,

Kino w kinie
W niedzielą, 30 marca, w kinie 

,Bałtyk" na filmie „Marylian- 
kafi, siedziały dwie panie, które 
wspólnymi siłami odczytywały 
napisy, komentując i wyjaśnia­
jąc sąsiadom najbardziej drama 
tyczne momenty. Modne kapelu 
sze obu czytających przyjació­
łek kształtu sporej patelni przy 
słaniały ekran siedzącej za nimi 
wraz z narzeczonym studentce 
E. Z. W pewnym momencie stu 
dentka zwróciła paniom uwagą, 
że jeśli nie mogą ze wzglądu 
na ewentualne uszkodzenie ko­
sztownej fryzury zdjąć kapelu­
szy , to niech przynajmniej za­
chowują sią spokojnie i przesta­
ną głośno odczytywać napisy.

Wywołało to falą oburzenia 
i obfitej wymowy ze strąn obu 
przyjaciółek.

Wyjaśinały one wszechstron­
nie pani E. Z. jej braki w ogła­
dzie towarzyskiej. W końcu zaś 
stwierdziły, że takie jak ona, 
nie powinny nosić czapek stu­
denckich, bo hańbią uniwersy­
tet. Stu lentka zaś wyraziła po­
gląd, że punie o tak eleganckich 
kapeluszach i wykwintnych ma 
nierach, powinny sprzedawać 
pietruszką na targu, a nie uczyć 
sią czytać w kinie. Wymiana 
zdań przybierała coraz bardziej 
na treści i tempie, aż w końcu 

tką i dzieckiem (32) 1 szereg innych 
poradni łącznie z aptekami. Opieka 
społeczna pochłonęła 37 milionów 
złotych, co pozwoliło na zorganizowa­
nie trzech zakładów dla starców i ka 
lek w Samoklęskach, Matczynie 1 Sur 
liowic oraz zorganizowanie około 70 
punktów dożywiania, 2 domy matki 
i dziecka, 4 domy małych dzieci, 9 
żłobków 1 28 stacji opieki nad matką 
1 dziecklm. Opieka nad rodzinami woj 
skowymi i zdemobilizowanymi żołnie­
rzami WP pochłonęła 28 mil. zł. Kui 
tura i Sztuka ponad 7 milionów oraz 
zwalczanie chorób zwierzęcych 3 mi­
liony złotych.1 W dziedzinie aprowiza 
cji rozdzielono 24.000 ton mąki na 
chleb, 1100 ton mąki UNRRA, 1300 ton 
cukru, 11OO łon soli, 200,000 paczek 
żywnościowych, 2 mil. kg. mleka 
skondensowanego, 130.000 kg. mleka 
w proszku, oraz mleka pełnego 
700.000 litrów.

Poza tym rozdzielnik obejmował 
konserwy, jaja, tłuszcze itd. Mieslęcz 
nic rozdzielano 366.000 kart żywnoś­
ciowych.

Jednym z naczelnych zadań wysu­
wających się na czoło zagadnień oma 
wlanych na najbliższą przyszłość bę­
dzie szkolenie urzędników I 1 II in­
stancji. uporządkowanie stanu mająt­
ku państwowego, ewidencji ludności 
itd.

Drugim sprawozdaniem wygłoszo­
nym na plenum było obszerne spra­
wozdanie przew, WRN ob. Czugały, 
który omówił szeroko bolączki prac 
wszystkich Rad Narodowych. Sprawo 
zdani? In jak również sprawozdanie 
z obrad Komisji Budżetowej podamy 
w numerze jutrzejszym, (wli).

szkół w duchu demokratycz-! 
no - obywatelskim. W czasie 
konferencji zostało wygłoszo- [ 
nych kilka fachowych refera­
tów, omawiających szeroko 
najważniejsze zagadnienia me­
todyki nauczania dorosłych, 
oraz omówione zostały spra­
wy organizacyjne.

obdarzona bujniejszym tempera 
mentem studentka zerwała pani 
K, M. kapelusz z głowy.

Do awantury wtrącili sią są 
siedzi i po zapaleniu świateł 
obie krewkie niewiasty udały się 
w asyście milicjanta i dyskutu­
jącego tłumu publiczności kino­
wej do pobliskiego komisariatu, 
gdzie dyżurny spisał protokół. 
Dziesiąta, Kośminek i Bronowi 
ce oczekują wyroku Sądu Grodz 
kiego w tej interesującej spra­
wie.

Charakterystycznym jest, że 
zarówno narzeczony studentki 
jak i obecny w kinie mąż pani 
K. M. nie zabierali głosu w awan 
turze, trzymając sią dyskretnie 
na uboczu. A gdy panie ich po 
wądrowały do komisariatu, oni 
w najlepszej zgodzie udali sią 
do pobliskiej herbaciarni.

Sprostowanie
We wczorajszej stronie sportowej 

wkradła się omyłka natury technicznej, 
która zmieniła sens artykułów omawia 
jących życie AZS.u. Przez niedopatrze 
nie korekty koniec artykułu zatytuło­
wanego „Przed sezonem lekkoatletycz. 
nym“ dołączono do artykułu omawia­
jącego najbliższe spotkania AZS — Lu 
blin. Za powyższą pomyłkę przepra­
szamy naszych czytelników.

Apel do Kupiectwa 
woj. lubelskiego

Zarząd Związku Stowarzyszeń Kupców Polskich Woj. 
Lubelskiego zwraca się z apelem do kupców, żeby w ka­
żdym czasie, a w szczególności obecnie, w okresie przed­
świątecznym, przy wzmożonym ruchu, nie podwyższali cen 
na towary i ściśle przestrzegali urzędowych przepisów:

1. o wywieszeniu cennika podpisanego przez fiirmę,
2. o uwidocznieniu cen >r.a wszystkich znajdujących się 

w sklepie towarach/
3. o obowiązku posiadania, na każdy zakupiony towar, 

rachunku, na którym musi być uwidoczniona kalku­
lacja,

4. pamiętali o wysokości zatwierdzonych marż zarobko­
wych, ażeby nie padł zarzut, że kupiectwo zrzeszone 
spekuluje. .
Wiemy o tym dobrze, ze zawsze przy większym za­

potrzebowaniu, element handlowy nieuświadomiony, nie- 
obywatelski, tj. handel dziki, stara się ceny podbijać, my 
winniśmy iść po innej drodze, po drodze godziwego zysku, 
lecz nigdy spekulacji. W wyjątkowych wypadkach nawet 
gdy wiemy, że cena jest chwilowo wygórowana, raczej nie 
kupić tego towaru i zmusić tym samym dostawcę do zniż­
ki cen, a nie narażać się ma miano spekulanta.

Pamiętajmy, że musimy zdać egzamin obywatelski nie 
słownie, lecz czynnie — czyny nasze zmuszą innych do od­
różniania uczciwego, zawodowego kupca, od naleciałości 
wojennych — od koniunkturalnego „handlującego" speku­
lanta. f

Urzędowe komisje będą kontrolować ceny i w raz^B 
stwierdzenia winy będą z całą surowością prawa1, winnych' 
karać. /

W stosunku do członków S. K. P. nie przestrzegają­
cych wyżej wyszczególnioynch urzędowych przepisów, ato- 
sować będziemy, jako organizacja kupiebka, .stojąca na 
straży dobrego imienia kupca, daleko idące konsekwencji 
tj. wykreślenie z listy członków S. K. P., oraz postawienie 
wniosku, o odebranie winnym prawa zajmowania się han­
dlem
• Podwyższanie cen na towary jest zbrodnią wobec 
Państwa i społeczeństwa.

Zarząd
Związku Stowarzyszeń Kupców PolstócK 

Woj. Lubelskiego
Lublin, dn. 31 marca 1947 r.

JT kroniki chełmskiel

Ujawnił sie zastępca prez. „WkT
na powiat chełmski
Onegdaj ujawnił się w Cheł 

mie b. zastępca prezesa „Wi­
ci" na powiat chełmski. Jak 
się okazało był on członkiem

Chłopi występują z PSL
Ostatnio wystąpił z szere- I nictwa na powiat chełmski Jńe 

gów PSL b. prezes tego stron- | chimowicz Kazimierz.

Pierwszy hangar dla pierw samolih
Aeroklub lubelski otrzymał 

subwencję w wysok. 750.000 
zł na dokończenie budowy han 
garu na lotnisku w Świdniku. 
Budowa jego, potrwa miesiąc. 
Jest to pierwszy hangar dla

Całonocny wypiek chleoa 
dozwolony przed świętami

W związku z nadchodzącymi 
świętami Wielkanocnymi Sek­
cja Piekarzy przy Związku Za 
wodowym Robotników Przemy 
słu Spożywczego w Lublinie ze 
zwoliła w okresie od 3.IV do 5. 
IV. b. r. na wypiek nocny chic­

/H ouali fkf
Wraz z pierwszym tchnie­

niem wiosny pojawiły się w 
Lublinie nowalijki.

Na targu i za szybami wy­
staw sklepów spożywczych nę 
ci oko przechodnia czerwona 
rzodkiewka i zielony szpinak.

Nowalijki te oczywiście nie 
są dla wszystkich dostępne, bo 
cena ich iest aż nazbvt wygó­

grupy „Młota". Ujawniatam 
się złożył równocześnie poste 
daną broń maszynową.

lotnictwa cywilnego w
nie, w którym obecnie znaj­
dzie pomieszczenie pierwwf| 
samolot Aeroklubu PU-2, 
pulamie zwany „kukurumi^ 
kiem”.

ha kartkowego. Zarządzenia 
zastało wydane ze względu Mi 
konieczność zaopatrzenia pońn- 
daczy kart aprowizacyjsnych w 
chleb kartkowy w okresie, kiedy, 
piekarnie przeciążane sa iranysM* 
pracami.

rowana (pęczek rzodkiewki « 
zł, miniaturowa wiązanki 
szczypiorku 20—25 zł), wyś- 
s?a o wiele aniżeli w inuydb 
miastach.

Mamy nadzieję, że w najMk 
szych-dniach, gdy słońce mun 
no przygrzeje noiweilijki prą* 
staną być nowalijkami * 
ich znacznie anadtuk



Str. 6 SZTANDAR LUDO Nt 90

Łańcuch składek ra sztandar 
dla Zw. Uczestników Wa’W Zbrojnej 
o Niepodl głośC i Demokracje

Por. Skolimowski Jan, oficer gospo 
tlarczy Wojewódzkiej Komendy M. O. 
w Lublinie wpłacił 500 zł. na ufundo­
wanie sztandaru dla Związku U. W. 
Zb. o N. i D. 1 wzywa następujące oso 
by:

1) por. Niesyna Michała D-cę Kursu 
Przeszkoleniowego Woj. Kom. M. O. 
Lublin,

2) ppor. Łowniaka Tadeusza D-cę 
Kompanii Operacyjnej M. O. Lublin,

3) kpt. Pajdo Andrzeja Pow. Kom. 
M. O. w Kraśniku,

4) ppor. Gozdura Jana Pow. Kom. 
ORMO Kraśnik.

5) st. sierżanta Siwiaka Jana z-cę 
Komendanta ORMO Kraśnik.

Piłkarze 
w Lubartowie 
rozpoczynają trening

W dniu 30 marca piłkarze 
Klubu Sportowego „Lewart" w 
Lubartowie, rozpoczęli trenin­
gi przygotowując się do mi­
strzostw klasy A. Pierwszy 
mecz rozegrany będzie w Lu­
bartowie w dniu 13 kwietnia z 
„Unią" lubelską.

W ubiegłym sezonie piłkar­
skim „Lewart” odniosł kilka 
sukcesów, do których należy 
zwycięstwo nad WKS „Lubli- 
nianka" 5:3, zwycięstwo nad 
WKS Siedlce 3:2 i rem.s z 
„Ogniskiem" Siedlce 2:2.

liitlsii bilkitliii Swjwiów (iii)
rok założenia 1913

Prowadzi hurtową i detaliczną sprzedaż artykułów branży
SPOŻYWCZEJ:
w 35 sklepach we wszystkich punktach 

miasta.
Poleca: wszelkiego rodzaju art. spożywczo- 

koloniałne

PRZETWORÓW RYBNYCH:
w sklepie przy ul. Krak. Przedm. 49
Poleca: śledzie szkockie, holenderskie, oraz 

duży wybór wyśmienitych konserw

WINNO - WÓDCZA?4EJ;
w sklepach przy ul. Krak. Przedm. 49

„ „ S-to Duskiej 4
Poleca: wina krajowe I zagraniczne, oraz 

duży wybór wódek gatunkowych.

ŻELAZNEJ:
w sklepach: ul: 1-go Maja 2

„ Lubartowska 5
„ S-to Duska 10
„ Krak. Przedm. 6

Poleca: naczyniu kuchenne, emaliowane, 
ocynkowane, oraz różne art. gospo­
darskie.

CHEMICZNEJ:
w sklepach: ul. Cyrulicza 2

„ Kowalska 1
Poleca: farby, lakiery, pokost, klej, pędzle,

1 Inne art chemiczne.

WŁÓKIENNICZEJ:
w sklepach: przy ul. Lubartowskiej 13

„ w Szopena 1
„ „ Krak. Przedm. 51
„ „ Konopnickiej 2

Poleca: korty, jedwabie, kretony, flanele, do­
datki krawieckie, oraz konfekcję 
i tekstylia.

GOSPODA SPńtDmttA „WISŁC
Poleca:

ŁAŃCUCH OFIAR NA PRA­
COWNIĘ CHEMII ORGANICZ 
NEJ DLA STUDENTÓW UMCS

Kol. Gawdzik Stefan wpłacił 1000 z* 
i wzywa do wpłacenia następujące 
osoby: Worońską Jadwigę z Lublina, 
Zwolińskiego Henryka z Żelechowa, 
Rymgayłło Zdzisława z Zamościa. Ma­
ciejewskiego Jana z Lublina, Bujal- 
sklego Zbigniewa z Siedlec, Kapuściń­
skiego Jerzego z Siedlec, Bieńkow­
skiego Witolda z Annopola.

Odpowiadając na wezwanie kol. 
Ilcrba Wiesławą ko’ Rybczyńska Te­
resa wpłaciła 500 zł. i wzywa do wpła­
cenia kol. kol. Bielecką Krystynę, Ku- 
ligówną Stanisławę, Załęskjego Piotra.

Odpowiadając na wezwanie kol. 
Herba Wiesława, kol. Skrycka Zofia 
wpłaciła 2000 zł.

Urząd Wojewódzki zawiadamia, że 
Wojewoda Lubelski orzeczeniem z dnia 
24, ITT. 1947 r, L, APS. 9/2198/46 zmie 
nił nazwisko Piecyka Andrzeja syna 
Pawła i Franciszki z BlachÓw urodź, 
dnia 20. XI. 1907 roku w Krzemieńcu, 
obecnie zamieszkałego w Dzierzkowi­
cach, pow. Kraśnik na nazwisko „Krze 
mieński”.

Zmiana nazwiska rozciąga się na żo­
nę Celinę oraz nieletnie dzieci Wiesia 
wa - Janusza i Mirosławy - Andrzeja, 
7069 PAP

X
Urząd Wojewódzki zawiadamia, że 

Wojewoda Lubelski orzeczeniem z dnia 
24. III. 1947 r. L, APS. 9/2043/46 r. 
zmienił nazwisko Ciołka Antoniego, 
syna Jana i Antoniny z Niezbeckich, 
urodź, dnia 6. II. 1923 r. w Niedrzwicy 
Dużei, obecnie zamieszkałego w Niedrz 
wicy Dużej, pow. lubelski na nazwisko 
„Kowalewski”. 7066 PAP

X
Urząd Wojewódzki zawiadamia, że 

Wojewoda Lubelski orzeczeniem z dnia 
24. III. 1947 r. L, APS. 9/483/46 zmie­
nił nazwisko Szermana Edwarda - Ma­
riana syna Moszka i Chanci z Sz^jdcn. 
fiszów, urodź, 15. V. 1910 r. w Mi­
chowie, obecnie zamieszkałego w Mi.

PORCELANA — FAJANS:
w sklepach: przy ul. Kark. Przedm. 49 

„ „ Lubartowskiej 5
„ „ S-to Duskiej 10

Poleca: serwisy porcelanowe, oraz duży wy­
bór pojedyńczych sztuk fajansowych.

PAPIERNICZEJ:
w sklepie przy ul. Lubartowskiej 13 

tel. 42-74
Poleca: póPiurtową sprzedaż wszystkich 

wyrobów F_k1 Chem. M. Leszczyń­
ski i S-ka Akc. w Warszawie. (Ce- 
ny ściśle wg cennika fabrycznego).

prowadzi działy produkcji:
PIEKARNIA MECHANICZNA „LSS“ 

ul. Podwal 7, tel. 31-11 
poleca: pieczywo różnego rodzaju, znane 

ze swej Jakości.
Dla szpitali, stołówek, restauracji — 
po cenach specjalnych.

WYTWÓRNIA WÓD GAZOWYCH 
„LSS“

I ROZLEWNIA OCTU „LSS“
uJ. Furmańska 10, tel. 37-55 

poleca: doskonalą lemoniadę na cukrze 
o rożnych smakach.

WYTWÓRNIA TOREB I OPAKO­
WAŃ TEKTUROWYCH ..KARTON"

ul. S-to Duska 20, tel. 25-85
poleca: torby parterowe różnych rozmia­

rów i grubości.
Wykonuje: pudełka tekturowe z własnych 

i powierzonych surowców.

hL Krak-r^ri™, 59 - t*f.

ZARZĄDZENIE
Miejski Wydział Aprowizacji i Han­

dlu zarządza z dniem i kwietnia 1947 
roku, sprzedaż chleba kontyngentowego 
na kupony chlebowe kart zaopatrzenia 
NA MTESIĄC KWIECIEŃ RB. w tej 
samej ilości i na te same numery ku. 
p.rnów chlebowych, na które był sprze 
dawany w miesiącu marcu rb.

Na niewykorzystane kupony chlebo. 
we z miesiąca marca rb bedzie wyda. 

' wany chleb kontyngentowy tylko do
10. IV. rb. — po uprzednim ostemplo- 

] wraniu kuponów chlebowych w Oddzia 
le Kontroli Miejskiego Wydziału Apro 
wizacji i Handlu — ul. Krakowskie 
Przedmieście 39, lewa oficyna II pię­
tro.

Za Prezydenta m. Lublina 
Naczelnik Wydziału 

(—) M. SZCZEPAŃSKI 
7065 PAP 

chowie, pow. lubartowskiego, na na­
zwisko „Janiszewski”.

Zmiana nazwiska rozciąga się na żo­
nę Wiktorię. 7067 PAP

X
Urząd Wojewódzki zawiadamia, żc 

Wojewoda Lubelski orzeczeniem z dnia 
26. III. 1947 r. I.. APS. 9/2334/46 zmie 
nił nazwisko Paluch Aleksandry, wdo­
wy, córki Władysława i Marceli z Kie- 
basińskich, ur. dnia 15. VII. 1907 r. w 
Obroczy, gm. Zwierzyniec, obecnie za­
mieszkałej we wsi i gm. Puszcza Sol­
ska pow. Biłgoraj.

Zmiana nazwiska rozciąga się na nie­
letnie dzieci: Irenę . Marię, Weronikę 
Wandę i Alicję - Waclawę. 7068 PAP

X
Urząd Wojewódzki zawiadamia, że 

Wojewoda Lubelski orzeczeniem z dnia
11. II. 1947 r. L, APS. 9/1292/46 
zmienił nazwisko Bzdziucha Michała 
syna Wawrzyńca i Katarzyny z Mącza- 
ków urodź, dnia 22. VII. 1896 roku w 
włoskiem, obecnie zamieszkałego w Pło 
skiem gm. Mokre, pow\ Zamość na na­
zwisko „Jarzębowski”.

Zmiana nazwiska rozciąga się na żo­
nę Reginę oraz na nieletnie dzieci: cór 
kę Stefanię - Krystynę. 7070 PAP

DROBNE OGŁOSZENIA

PORADY LEKARSKIE

WENERYCZNE, skórńe, płciowe, dr. 
Feldman. Lubartowska 19 m. 6 front, 
II piętro. 636C

DR W. KLIMBURD — choroby skór, 
no - weneryczne Przechodnia 1 m. 2.

6687

DR. RAK LEON choroby weneryczne 
skórne — Wvszvń*kieeo 12/24 par 

ter. ' 6131

DR PINUS (skórno ,- weneryczne) ul. 
Lubartowska 18, teł. 43-40. 6690

NAUKA

KURSY kroju i szycia egzystują .od 
1923 r. Mistrzyni Zofii Twarowskiej, 
przyjmuje uczennice do nauki. Lublin, 
ul. Narutowicza 14 — parter. 6994
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PRACA

SAMOTNEJ do prowadzenia kuchni 
ooszukuic stołówka akademicka UMCS. 
Zgłaszać się z referendami oraz poda, 
ńiem do kancelarii stołówki przy ul. 
Króla Leszczyńskiego 70, w godzinach 
12—14. 70M-

POTRZEBNY dobry specjalista do 
części żniwnych i traktorów. Oferty 
kierować: „Społem” Okręgowy Oddział 
Rolniczy, Lublin, Bernardyńska ’i8.

6944

PRZYJMIEMY uczniów na naukę rże- 
miosła ślusarskiego. Pomocników ślu­
sarskich. robotnika. Lublin, Cyruli­
cza 3, T. Tuora. 7047

KUPNO — SPRZEDAŻ

SPRZEDAM domek na kółkach 3,4 X 
4,4 m. 14 uli i komplet pszczelarski. 
Wiadomość: ul. Nowa 17, tel. 41 -»6

I Żurawski. 7017

Państwowa faknrka 

przetworów 
chemicznych 

„BENGAL" 
lublin, ul. ‘ubaUowska 50 b 
teł 26-74 poleca

znanej dobroci

PASTĘ DO OBUWIA 
i PODŁOG oraz ŚWIECE 
66'0

Oddział Wojewódzki Lublin
uprzejmie zawiadamia Sz. Klientelę, że od *dnia 2.IV.1947 r. 
nastąpią niżej podane zmiany w adresach lokali hurtowni 
i działów:

Hurtownia Przemysłowa, Lubartowska 13, tel. 44-72.
Hurtownia Włókiennicza — Akcja „Przemysł dla 

Wsi", Kapucyńska 6.
Dział Ziemiopłodów, Krakowskie Przedmieście. 7, 

tel. 33-32.
Dział Transportowy, Kowalska 5, tel. 44-40. 7026

Uwaga motocykliści posiada­
my na składzie akumulatory 
6 wolt, io ampero-godz., pom 
py powietrzne i inne przybory 
samochodowe j motocyklowe.

f-ma „AUTO“ 
Lublin, Noworybna 1 

tel. 37-60
7060 

SPRZEDAM szafę jasną trzydrzwiową. 
Wiadomość, Biłgorajska 16 m. 14. 7063

„CARITAS” przy Katedrze lubelskiej 
kupi szafkę biblioteczną. Czekamy na 
oferty. 7046

SPRZEDAM posesję w Lublinie, Prze­
mysłowa 24. Wiadomość na miejscu. 
______________  7047 
SPRZEDAM suknię ślubną (nową) ogłą 
dać od godz. 14-tej. Wieniawska 6 
m. 40, VII kl. schód.

SPRZEDAM plac 1.200 łokci kw, przy 
szosie warszawskiej. Wiadomość: Naru 
towicza O m. 8. 7044

SPRZEDAM salonik gobelin; otomanę, 
stolik radiowy, stół okrągły. 3-go Ma 
ja 7b m. 2. 7048

KUPIĘ drut ocynkowany do 4 mm.
Warsztat ślusarski Lubartowska 18, w 
podwórzu. 7044

ZGUBY

UNIEWAŻNIAM kartę rejestracyjną 
wydaną przez RKU Włodawa na na­
zwisko Daciuk J. 7064

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę reje, 
stracyjną wydaną przez RKU Kraśnik 
na nazwisko Lazur Stanh’aw. 7062 

UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę re. 
jestracyjną wydaną przez RKU Radzyń 
Pódl, na nazwisko Korszeń Kazimierz, 
zam. Przegaliny Duże. 7041

UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę reje 
stracyjną wydaną przez RKU Kraśnik, 
na nazwisko Osuch Józef zam. Podso- 
śnina. 7040

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę reje, 
stracyjną wydaną przez RKU Chełm, 
oraz dowód osobisty wydany przez 
gm. Uchanie, na nazwisko Balar Stani­
sław, ur. 1913 r. 7942

UNIEWAŻNIAM zgubioną legityma­
cję PPR Nr 2440, wydaną przez M. K. 
PPR Lublin na nazwisko Główka He. 
lena. 7042

UNIEWAŻNIAM zgubione zaświadczę, 
nie na rejestrację strat wojennych na 
sumę zł 72.993 wydane przez Zarząd 
Miejski w Lublinie, dnia 17. X. 1946 r. 
za Nr. 107, na nazwisko Michałowski 
Edwin. 7041

t

Świece 
do samochodów 
regeneruje 

Fma Karol Wolff 
Lublin, ul. Kawia 14 

tel. 11-48 6908

Kurs kroju męskiego 
przygotowawczy do egzaminu 
czeladniczego i mistrzowskiego 
pod kierownictwem A. Pa­
włowskiego. Rozpoczęcie kur­
su w połowie kwietnia br. 
Zapisy przyjmuje, oraz udzie­
la informacji sekretariat Ce­
chu Krawców Lublin, Złota 2.

 7049

smaczne i obfite obiady, oraz wybc*owe trunki po cenach umiarkowanych

SKUPUJĘSKÓRYSUROWE 
cielęce, końskie oraz futerkowe

we wszelkicl e«tunk?ch i rodzajach plącąc ceny najwyższe wedłrg cen. 
nika Centrali Skupu Skór Surowych

AGENTURA POWIATOWA W LUBLINIE 
ul. Kowalska 4 — JAN JAKUBAS, tei. 15.73

««««. w Pinach koło {ublina, ul. Lubehku 108 9
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